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Plan militarno - topograficzny okote Sebastopola z ozhacze-|s/ką (Les Germains avant le Christianisme), tudzież 
niem pozycji wojska w 1 arkuszu ;op. 75, jest tó najdokła- cywilizację chrześćjańską w rezwoju swoim u Franków 
dniejszy i najobszerniejszy plan, jaki tu dotychczas sprowa-|([.ą civilisation chrétienne chez les Francs). Odstępu- 
dzono. Oprócz powyższych świeżo sprowadzonych mapp.|jąc od studjów nad pierwotnym bytem Germanów, 
można także nabyć w księgarni kj: Handkiego mappe Kty-|pan Fryderyk Ozanam poświęcił także swoje pióro 
bę jw * sokpiach AL p kol 5), tegoż mappę Krytnali wielkiemu. autorowi Boskic) komedji Dantowiz| 
ai kipi zde A ią Ce DARY i świat literacki zyskał jedną jeszcze pracę z talentem 
azkuszy za rs, 3 kop. 60. i were *|dokonaną, która, w pomniku stawionym przez poto- 
i ME ES, ; | limność florenckiemu wieszczowi, wydatne będzie zaj- 
— Powszechnie poszukiwany i zrywany na maskaradach PO CJ: W żę. Joy $ p ie Da 
jako w obu resarsach „Karol“ mazur ułożony na fortepian aradi Bp h Każde 7 tych dzieł jego, zasługuje le 
| fiarowany Wmu Karolowi Bothe przez Leona Walter, wy- rozbiór specjalny. Wiemy is pan I. B. przygotow ati 
szedł nakładem ks'ęgarni | składu nut muzycznych R. Frie- do druku rozprawę krytyczną, dotyczącą pierwszej 
Panonan w Koście 10-|dlein przy ukcy Seństorskićj nr 460, Cena Kop. 15. przez nas wymiehionćj książki t. j. Germanjź przed- jg 
sławnym Swięlćj Trójcy, a o godzinie I2ćj wkoście-| |--Na 'ostattiem ba tetowóniu odbytóm w resursie ku-|ch?ześcjańskićj, i był łaskaw udzielić nam śwćj pra- 
le Metropolitalnym Sw, Jana, — W kościele Prawo-|pieckićj, następające JJWW. WW. osoby, przyjęta zostałyjcy w rękopiśmie; zanim takowa jednąk ogłoszoną zo- pf 
sławnym Sw. Trójcy, po ukończeniu .powyższego 0-|na członków tejże resursy; Ksawery Czermiński, Lucjan Ko-|staniie ku pożytkowi światłych czytelników, niechaj 
iR brzędu, Najprzewiejebniejszy Arsenjusz arcy-biskup]bylski, Jan Łażniewśki, Karol Łempicki, Samuel Orgelbrand,.|jnam wolno będzie przysposobić do nićj niejako umy- 
| Warszawski i Nowogieorgiewski, w assystencji du-|Zygmunt Płończyński, hrabia Aurelh Poletyłło, Mieczysławisły, zwracając uwagę na stanowisko, z jakiego pan $i 
jg chowieństwa katedralnego, odprawił żałobne nabo-|Przeżdziecki, León baron Puszet, Jan Rzeszotarski, «Michał |(zanam pogląda na religijny byt starożytnej Germa- 
gjzeństwo za spoczywającego w Bogu wiekopomnej|Sedówski, Jan: Siemiątkowski, Klemens Sieroszewski, Jan|ijj j wyłożyć zwięźle nasz sposób widzenia w tćjj 
Ml pamięci NAJJASNIEJSZEGO | CESARZA MIKOLA- PRZE awe GA spf mierze. | i 
; „I — ciągnieniu Żój klas otecji, znaczniejsze wy- c 3 tg: ; i i 
T Igo, grans p UEN a saali, Ner 14.857 iih + Jak Nielu 1-89 poprzedników, pan Ozanam n ; 
rs..6,000, Ner 6,924 rs. 2,500, Ner 19,879 rs. 2,000, Ner truje się na iastytucje i obyczaje, na byt moralny i re- p 
21,462,rs. 1,000, Nra 10,859 i 13,671 po rs. 500, a Nra ligijny. socjalny i umysłowy Germanów, ze stanowi” | 
3,953, 5,264, 47,713 i 20,959, po rs. 250, ska chrześćjańskiego, i ztego stanowiska sąd Swój g 
— W.nocy z dnia 2 na 3 b. m, około godziny 3ej, re-|wydaje, zapominając że krytyka ma swoję chronolo- 
wizor policji przy rogatce St. Petersburgskićj, odebrał wia-|gję i kształtuje się wedle historycznego postępu. Ka- j 
LI sokość wody podniosła” się doi stóp 42" had zero, Tody je- f90mosé przez Jano Kreszezyńskiego; 13-letniego chłopca, idy Z owych narodów, wielkich, składających wielką R 
j dnak jeszcze nie połamałv się. — Dziś wysokość wody pod beki kot żę” yk EA OY OPIN „Popytkowegą Germanów rzeszę, miał swoją religję l „odpowiednią i 
Warszawą stóp:4/4 cali 44. Ą "a fY tejże rogalce, iż niewiadomi złoczyńcy wdarłsży się o-|ićj religji moralność. Nie podobna sądzić przeszłości 
knem do kasy, związali i pobili poborcę, zabrali pieniądzejze stanowiska na jakićm, obecność Stoi. Krytyka hi- 
|żnajdujące się w kasie w kwocie rs. 70'i pó spełnieniu ra- storyczna wychodząca z bicżącego punkta widzenia, 
PRywraówiii się ucieczką. "M wyprowadzonego śledztwajnie może być uzasadnioną, jak 0 tém na przykładzie 
z tegoż: chłopca wykryło ,się, iż poborca, poprzedzającego się przekonamy. Jakiż cel założył sobie pan Ozanam $ 


wiec koł 76j ystkie pieni R A BIRS j > 
ieczora okóło:godziny Tj, zabrawszyiWwszystkiebpieniądze] © swoich poszukiwaniach? Oto chodzi mu 0 zbadanie | 
w kasie znajdujące się, udsł się z bratem swoim do War- 


APE czyli Germanowie mieli religijną tradycję utrwaloną į 
szawy, skąd późno już w nocy wrócił do domu; nadedniem czy! Gei 9 A A pR SA 5 jg h Ą 
RA A nauczaniem, kapłańskością i obrządkami odpowiie- 
zaś zbadziwszy wspomnionego chłopca, okazał inu: nogi TYT w D EEKAN diiosik ek ZB 
związane ręczmkiem, (ręce miał wolne) i wysłał. go do re- dniemi, tradycję i toral ysig 8 EB a, Ja” f gi $ 
wizora rögatkiz wisdomaścią::o,żrabo'wanja kasy. — Okoli- |0rganiczne, do wielkićj społeczności narodów ucywi- 
czności przywiedzione w opowiadaniu tego chłopca masu- lizowanych; czyli téz znajdujemy u „mich tylko grube 
nęły podejrzenie, iż cała ta historja o zrabowaniu kasy byr przesądy, jakim oddają się zwykle nieoświecone i dzi- 
ła zmyśleniem. Badany poborca przyznał. się do winy, 6b- kie ludy, aby zadość uczynić wewnętrznemu pocho- | 
jaśniając, iż całą noc przepędził w Warszawie na grze i pi-DOWI Wierzenia I praktykowania jakićjkolwiek wiary... 
Jaństwie, a straciwszy i przegrawszy znaczną część pienię-| Tu należy przedewszystkiem ścisłą oznaczyć grani- 
dzy, które z sobą zabrał, resztę, jak mu się zdaje, zgubił|cę między przesądem a religją. Jako pewnik history- 
w powrocie przez Wisłę do dómu. Winny, pó pirzyareszto- |czny kładziem to naprzód, że przesądy religijne czyli 
wania go, dó odpawiedzialności sądowój został zakwalifi- |zabobony, mogą zrodzić się tylko wśród narodu, któ- 
| prih h l : rego cześć religijna nosi na sobie piętno wyższć) Cy- 
8 H DIA! . 3 ihip PAM J- OST dk BUD ` $ . RA 
i nr, 486, odebrała następujące nowe mappy. tyczące.się tea- TE Tı alyeja : przesąd. Pan I ryderyk Ozanam, wilizacji. „Bo w naszćm rozumieniu, przesąd ‘jest ni 
THH tru wojny: Carte du theńtre de la guerre en Crimóe ayec la] W kwiecie wieku $ zdolności, zmąrły niedawno pisarz, jczćm innćm, tylko odstępstwem od pierwotńćj trady- 
carte du cap Chersonćśe kop. 60. Carte de la Crimée pourjjest autorem kilku dzieł historyczućj treści, którychłcji, i świadeży sam przez się, nie tylko żę jest wyrod- 
l suivre les opérations de la guerre d'Orient grand folio rs. 3. przedmiotem obrał sobie Germanję przedchrześćjań- kiem prawdziwćj wiary, ale także że go poprzedziła | 
$ |$ = - = DZ a a z „amy NACZ EWY a y ax: ze saM Aao 
Apelles. Pierw nim się masz pomścić nad kobietą,] — W miesiąc po pańskim odjeździe. 
zemścij się nad sobą, żes Jej pozwolił dokuczyć so} — Dla czego? Czy ci żle było, panna Leontyna 


í | WADOMOŚCI KRAJOWE. 


Dnia onegdajszego! nastąpiło. uroczyste ogłoszenie 
Manifestu NAJWYŻSZEGO z dnia +18 lutego (2 marca), 
oraz wykonanie przysięgi. na, wierność pcdlaństwa 
NAJJASNIEJSZEMU CESARZOWI „i. KRÓLOWI 
ALEXANDRO WT ma i JEGO CESARSKIEJ WYS0- 
JĄ KOSCI CESARZEWICZOWI WIELKIEMU KSIĘCIU 
JF MIKOŁAJOWI ALEXANDROWICZOWI, przez wła- 
dze cywilne i wojskowe, mające: na swćm czele. JO. 
Księcia Warszawskiego, Jenerał-Feldmarszałka Na- 
miestnika Królestwa. Uroczysty ten, obrządek odbył 
się solennie o godzinie J léj rano w Kościele Prawo- 


Otrzymano wiadomość przez sztafetę z Zawichosta, że 
woda na rzece Wiśle pod temże miaslem w dniu wczyraj- 
szym o godz nie 4ćj po południa wzniosła się do wysokości 
stóp 15 cali 10 nad zeró, przy którćj lody ruszyły Z Nowój 
Aleksundrji doszła także wiadomość, iż w tem miejscu wy- 


i — Księgarnia przy ulicy Miodowćj nr 493 S. Orgelbran- 
"MH da, odebrała następujące nowości: Magiejka Biedosza .,Gar- 
PA balek na Dożynkach,* czyli wesoły wieczór z tańcami isztu- 
{ Kami, humorystyka, ulotna. broszurka wesołego piórka, rub. 
(fer. 1. Bujnicki Kazimierz „Stara panna,': powieść współcze- 
sna rs. I kop 50.: Dołęga Benedykt „Gwiazda książka 
MA składkowa 3 tomy rs, 4 k, 50 „Groza Aleksander , Obrzaki 
Ukratńskie** kop. 75. Illustrieter Kalender: fic. 1,855 rs. 4 
kop. 50 (Webera). ,„Kabała* z odpowiedzi wirujących sto- 
TR tow i tabliczek, dosłownie spisana przez pewńego dymijsjo- 
$ nowanego pomocnika stołu, kóp. 30, Kraszewski I: J. „Dja- 
HA bet” powieść z czasów Stanisława Augusta 2 tomy, rs, 3 k. 
i kop, 30 Strutyński Joljusz hr. „Miscelanea“ rs. 4. Syro- 
JĄ komla Władysław „Uredzony Jan Dęboróg etc '*rs.-ł. Pol 

A Wincenty „Senatorska zgoda, tradycja szlachecka jegomość 
IB] pana Benedykta Winnickiego, oprawny, rs. | kop. 50. La- 
chowicz Stanis. Aug.: Reszty rękopismu Jana; Chryzostoma 
Paska“ na nowo przejczane z 6ma rycinami, rs. 3 kop: 50. 
— Księgarnia. S, H. Merzbacha przy ulicy Miodowćj pod 


m. sf bie. Ale dosyć o tem! Po drugićj szklaneczce spro-|tak ci i 
| 4 Ą M ERIS 52M Jtak cię lubiła. 
i USMIECH LOSU. bujemy! Maestro’ jesteś dzisiaj dziwny. Prędzćj! — 2 Tak, lubiła, sle sama pani... a zresztą po- 
M. "POWIEŚĆ p I nasz Edward zaczyna się rozweśelać, szkoda, że zmieniało się tam wszystko, aniby się pan teraz po- 
to nie lato! Gdybyśmy poszli na wędrówkę, zaraz- di RO Satólikimz 
1 W ojc bym cię ze złego; humoru uleczył. „ (znat: w Kalance, odparla pięć: ; PR ba 
; í z w% , którego Edward nie 
Włodzimierza Wolskiego. | Na Edwarda sło usposobienie, koleżeńska go, kiem szyderstwa w spojrzeniu, Kees | 
6r Rysy wędka zaczęła dobry wpływ. wywierać, słuchając jrzat. zę Rt: " ; " 
i (Ciąg dalszy) konceptów Apellgsa, marzeń Kazimierza i aforyz-|, — Tta mówi 0 zmianie; “pomyšlat, — Wydało 


mów Antoniego, wtorując im z daleka, zastanawiał |s'€ mu niewłaściwem „wybadywać dłużej pannę Ka- 

— Agdybyś kobiecie dokuczył, był sprawcą jój |się zwolna, czy uraża jego do Cecylji jest słuszną, |(arzyne, przeczytał więc lišcik francuzki. 
nieszczęścia ną całe życie? zapytał Edwarda, które: |czy ma prawo. złorzeczyć kobiecie, która mu niej „Wyjeżdżamy teraz do ciotki z wizytą, potem 
mu nagle stosunek Szerjota z Cecyl.ą stanął na my- złego nie zrobiła i nieosmieliła go żadną wyraźną o:|bedziemy w teatrze. Odwidziłam panią Cecylję, — 
sli. 5 nA bietnicą. Skąd żal do Leosi a gniew na Cecylję,|jeśli pan będziesz tam wieczorem we czwartek, to 

— Żarty, żarty, odezwał się poeta. Dokuczyć |kiedy panienka bardzićj mu serce rozjątrzyła odjspotkamy się. Adieu. ; 
kobiecie naumyślnie? — Na to żaden z nas nie jestjwdówki? Rachując się z własnemi myslami, przy Jutja: 
dolny. czem nie zapomniał o potwarzy na Szerjota, bo zwie: 
2 — Chyba przypadeczkieri na chwilkę, wtrąciłirzenie wdówki za nienawistną potwarz uważał, zna. 
Apelles. h cznie weselszy i spokojniejszy wyszedł od kolegów, 


Nie kontent był, że jéj nie zastał, szczerze pra- | 
gnął pogawędzić 0, sędzinie, o Leosi. Zamierzył 


Ę a ; eb: 354 4121 JW a _ ”|przestać bywać raz na zawsze u Cecylji,a zawezwa- 
Adm Nad -bezbronnem stworzeniem pastwić się. — |obiecując im nawet, że wieczorem będzie pod Ko- p na Ely znów mu A aatia i Zato- 
Diegodnie — ba! śmiesznie. ernikiem., Po drodze wstąpił do państw: |. ORA « b; ży A3 

| 9 F aP pi a Ludw iony w rożmyślaniach, „jakim sposobem, to ważne 


-— Mnie się zdaje, że i nudno, dokończył Kazi-|ków.' Nie zastał ich w hotelu, ale odebrał z zadzi- 


H PRZ sha i í. DAOI „/ (rozwiązać zagadnienie, zaszedł do domu. Zadzwonił 
Merz.  . wieniem liścik pani Julji z rąk owćj Kasi, która ż 


— Kiedy to kobiety nie raz bardzo mogą doku-|przed tem służyła u sędziny. | „924 ziół PA e Ta 
zyé. À | m — Dawno już jak odprawiłaś się z Kalanki? za- tg jg Rar, pa m TETES ET , 
— Chyba tym, co tego warci, odparł znów|pytał. i — Oj niedobry story, bodajci też Bóg nie pa- 
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waja tradycję nieokrzesaną, która.ma dopiero się wy=jlę oiiędzy dowodami na poparcie tego żądania igra 
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kiedyś zekigja, która dosięgła znakomitego rozwoj ehowanim, "ma =być dopiero po wielkiej mocy dopeł-|sach ciężkićj próby i ucisku Austrji, na PORCJE 


w bycie społecznym narodu. Słowem.przesąd świad- jnione. Pan Roebuck prosi, aby na posiedzenia komi-|nosił nazwę pnłku CESARZA MIKOŁAJA. JeGo Cr- 


czy © upadkuicywilizacji weligijnćj. Ale jakże u dzidjtetu śledczego wstęp vzbroniony był nie tylko publi-|sARsKA MOŚĆ obecniepanująey NAJJAŚNIBJSZY CESARZ 
kich marodów istnieć-mogą przesądy, kiedy te narody|czności, ale nawet czbukomparlamentu. Główną ro- 


stego pułku Cesarsko-austrjackich uła nów. 
robić 7% rozwinięciem się stopniowo ich zbiorowego|przymierze z Francją. Jednem słowem, pan Roebuck 
poznania. Właśnie naród ciemny i dziki nie jest mo-|żąda zupełnej tajności śledztwa, dodając, że w stoso- 
cen stworzyć przesądy, których tworzenie się w na-|wnym czasie, zcznanh świadków w całości lub czę- 
rodzie jak z jedućj strony dowodzi wyższego prze-|ściowo według zeznaria komitetu. zostaną podane do 
świadczenia i ogromnego wyrobienia sił umysłowych,|wiadomości publiczne. Lord Seymour głosował za- 
tak z drugićj oznacza upadek pierwotnej tradycji ajraz w komitecie przedw tajności jego działań, to bo- 
więc i pierwotnego uspołecznienia, W samćj' rzeczyjwiem może obudzić birdzo niebezpieczne podejrzenia 
przesąd czyli zabobon, jest tylko symbolicznie wyra-|i dla tego żąda, aby przycajmniej członkom: parla- 
żonem a niedoszłem przeczeniem, nie sformułowaną|mentu przystęp był zupełnie dozwolony, a gdyby mo- 
analizą, zawczesnem targnięciem się na tradycję, któ-|żna to i całej publiczrości. Pan Patten upatrujeow tej 
ra długie wieki hołdy odbierała, Naród nie spostrzegł|aiezgodności zdań między członkami komiteta nowy 
się, że ta tradycja za silnie jeszcze była zespolona|dowód niepraktycznośi śledztwa i zapowiada. że po- 
ż jego bytowością, aby mógł bez bólu. wyrwać ją|dobne trudności będą się codzień jedna za drugą vb- 
z swego łona, A tak eo miało być zasadą negatywną.|jawiać. Sir Pakington jest za tajnością śledztwa, ale 
przeczuciem, stało się przesądem. Dopiero przychó-|za ogłoszeniem w całości zezuań świadków. Sir J. 
dzi fiłozofja z postępem wieków, i kończy rozpoczętejGraham protestuje mjenergiczniej przeciw tajności. 
niegdyś dzieło, dopełnia roskładu. Niech wcale nie będzie Śledztwa. lub niech będzie ja- 
Stąd, wnosim, że tak nazwane u nas gusta /udowe]wne. Tajność śledztw wystawiałaby honor indywi- 
o tyle tylko mogą mićć tę nazwę, o ile uważamy jejduów na najzłośliwszt pogłoski i wywołałaby ciężkie 
w. stosunku do dzisiejszego stanu rzeczy. Siła którajstarcia z prassą i opinią publiczną, nakoniec czyż izba 
tworzy w społeczności zabobony. jest to siła roskła- lordów zezwoli na stawienie swoich członków „prze 
jdowa i przysposabia je do upadku. Cały więc cykl|tajnym trybunałem. Jeśli potrzeba: ofiar. niech 'te 0- 
ludowych przesądów . jest mistycznem przedstawie-|fiary odbywają się publicznie. P. Layard dziwi się. że 
niem epoki, „w którćj odbywało się łamanie starćj|najzaciętsi poprzednio przeciwnicy Śledztwa. żądają 
i tradycji z odstępstwem, w którćj świat stary walczył|teraz jawności, kiedy tajność jest jedynym środkiem 
z nowym, światem, w którćj strącone bóżków dyna-|odwrócenia niebezpieczeństw na które" oni waleząc 
stje, innym pojęciom miejsca ustępują. Pan OQzanam|przeciw śledztwn wskazywali, Pokilkuinnych, oświad- 
opisuje tradycje Skandynawów; widzi u nich wysokąjcza się nakoniec lord Palmerston przeciw tajności 
cywilizację i wysokie pojęcia religijne. Za wątkiem/śledztwa. I p. Disraeli żąda jawności; ale przypomina 
tćj tradycji idzie do Germanji i w zmienionych na-]sir Jakubowi Graham jak bardzo domagał się on taj- 
zwach i obrzędach, w przęistoczonych pojęciach reli-|ności śledztwa w 1844 róku przy sprawie o odpieczę- 
| gijnych, szerzenie się zabobónów upatruje. Ale tegojtowywania listów na poczcie. Pan Roebuck nareszcie 
pan Ozanam się nie domyśla, że przyczyna tego faktu|zrzeka się żądania tajności,.oświadczając że i tak pe- 
|zabobonem objaśnić się nie da. I tu była walkajwnym jest że cel śledztwa zostanie osiągnięty, 
dwóch cywilizacji, walka dwóch światów, walka sprze-| — Lord John Russell został dziś bez opozycji wy- 


strjackiego, dwór Cesarski z powodu śmierci w Bogu 
spoczy wającego NAJJASNIEJSZEGO MIKOŁAJA Igo, 


cztero-tygodniową żałobę. 
(Neue Preussische Zeitung). 

Wiedeń 5 Marca, Dziś o godzinie 3cićj po” potu- 

dniu, Jéj Cesarska Mość została szczęśliwie rozwiąza- 


których poprzednio donosiliśmy. (N.' Pr. Zeit.) 
PCAN IFTA 


Donoszą z Kopenhagi Igo marca, że Folketing 48 
członków do słuchania objaśnień byłych ministrów 


Stern-Bille, Blume i Sponneck, oświadczyli gotowość 
stawienia się przed komitetem, byli ministrowie Til- 


Obecnie mamy dok ładniejsze objaśnienia w tym przed- 
miocie. Chodziło tu o projekt prawa modyfikającego: 
w kilka punktach ustawę z roku 1849, ponieważ rząd 
w skutku upadku ostatniego gabinetu i nowych wybo- 
rów. cofnął ustawę nadaną w dniu 26tym lipca z. r. 
Projekt, prawa modyfikujący ustawę 1549 r., został 
przyjęty przez dragą izbę na jednćm z ostatnich posie- 
dzeń większością 8T głosów przeciw T. Odesłano go 
zaraz do pierwszćj izby, która niezwłocznie zajęła się 
jego roztrząsaniem i która bezwątpienia przyjmie go 
także. Pozostanie więc już tylko trzecia i ostateczna 
próba przez sejm nadzwyczajny. a następnie według 


zatwierdzone przez koronę, staną się prawem. Po 


; PEIG WT, A) . $ «2. |zdmknięci ażniejszych posiedzeń, rozpoczną się je-* 
cznych zasadniczo pojęć, w Skandynaw i any , zentante f ; zszáj |zdmknięciu teraźniejszych j "rozy ą się 
J pojęć, w Skandynawji i Germanjijbrany na nowo reprezentantem z City do izby. niższćj. ueralne wybory. (Independance Beige.) 


upostaciowana; kastyczna i teokratyczna cywilizacjajJeden z wyborców, p. Stenor, zaproponował admirała! ) | 
Skandynawów, ustępowała bowiem miejsca germań-|sir Charles Napier, jako współzawodnika do wyboru, ą FRAN C JA $ x 
'skićj społeczności, w której tyle żywiołów z sobą sięji został wyśmiany. Nie możua wątpić, że to wystą-| Paryż 4 Marea. Dowiadujemy mę::2 Monitora, że 
zetknęło, mających do życia dziejowcgo powołaćjpienie z kandydaturą admirała, zostało wykonane bez]jsenat odesłał do ministra stanu petycję podaną przez, 
nowe lndy i nowe wyobrażenia. jego wiedzy i woli. (Neue. Pr. Zeit.) (pewna liczbę oficerów retretowanych, którzy dopomi- 
Bożki, Germańskiego Olimpu, choć ze Skandyna- A aU. ST AR W A s À lą do'e 
wskich przerobione, odmiennych a wyższych pojęć re-| Wiedeń 4 Marca. Jego Cesarska Wysokość Arcy-|rowej, chociaż raport komisji wnioskował za zupeł- 
ligijnych są typami. Odstępstwo od tradycji nazywajKsiąże Wilhelm, drugi syn zmarłego Arcy=Księcia Ka-|nem pominięciem tej petycji, bo podający (a liczba ich 
Ozanam ząbobonem. Nie zdaje nam się aby tak było;|rola, udaje się dziś przez Warszawę do St. Petersbur-|WYnos! e EE AT nie mają prawnej zasady do te 
a ciekawi jesteśmy zdania uczonych? ga, aby NAJJAŚNIEJSZEJ RODZINIE zgasłego w BOGu|39 żądania. Przed kilku dniami, serat podobnież 
Gustaw Waliszewski.  |NAJAŚNIEJSZEGO CESARZA MIKOŁAJA Igo, imieniem|w skutku raportu pana Delangle, odesłał do miui- 


z Jego Cesarskićj Mości Cesarza Franciszka Józefa po- A NAPA ao polerki 
j "3 MU rg Arga |wieść wyraz najgłębszego współczucia i żalu z powo-|względem zapobieżenia nadużywaniu Dienaleznych ty- 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. du ciężkićj straty którćj wielkość ocenioną tu jestjtułów. u a 
ASM: "GD ZJDCA, z najboleśniejszćm współczuciem. Dowodem wyso-| == Rada munieypalna powzięła postanowienie nie 
Londyn 3 Marca, Na wczorajszem posiedzeniu Iz-|kiego uszanowania dla Dostojnego zmarłego i słusz-|bez ważności, wotując summę 6 miljonów na wyna- 
by niższej, przedstawiono petycje przywiezione na wo-|nego ocenienia jego zasług i enot monarchicznych, jestjgrodzenie przeznaczone piekarzom w celu utrzymania 
zie frachtowym dobrze napakowanym, tyczące się pojrozkaz dzienny wydany do armji austrjackićj, w któ-|ceny chleba na 40 cent. za kilogr. Rada wyraziła ży- 
największej części miejscowych interesów rozmaitych|rym Cesarz zarządza, aby Cesarski piąty pułk kirasje- € b r sm L ko 
miast i miasteczek, następnie załatwiono mnóstwojrów. którego dowódcą był zmarły Ś. p. Cesarz Mr-|tnia, ponieważ rozpoczęcie na nowo robót i bliski na- 
prywatnych bilów. Sir G. Grey doniósł, że na żąda-|KOŁAJ na wdzięczną pamiątkę przyjacielskićj pomo-|pływ cudzodziemców do Paryża, przykładają się do 
nie lorda John Russell, drugie odczytanie bilu o wy-|cy udzielonćj przez NAJJAŚNIEJSZEGO zmarłego w cza- padania charakteru nadużycia tej kosztownej hojności. 
miętał, że dopiero teraz przypomniałeś sobie o mnie 
zawołał z wyrzutem ale i z radościa. — Ba! zwyczajniel Płakało się, martwiło a po- 
— Jak służba każe, proszę łaski pana, człekby|tem pocieszyło. Tu mam list od Majchra Gułajskie- 
rad nieraz najprędzćj a tu często niemożna, odparł |80, uczorwe człęczysko, | dopierośmy sobie niedawno 
stary, macając się po kurtce czy zapięta. przypomnieli, że widzieliśmy się jeszcze, w: wojsku, 

chłop był niczego, żołnierz, od stu djabłów. 


— A Leosia? dwa, trzy, tak go zamaluję, że choćby się nawet 
strzelał, rąbał i siekł, to i sam djabeł tego mu nie 
zdejmie co weźmie a wtedy go nie tak prędko ja- 
ka panienka polubi. 


czącą się najważniejszćj sprawy. 
— Chodź, zawołał Edward, — sadowiąc gof |" TE l PIESEK atwo Kirka, b 
gwałtem. na kanapie w drugim pokoju, mów, ga:| Nie zważajae na gadaninę starego, prędko Ed- pliwie. 


daj, cóż Leosia? |ward list rozpieczętował: WAŁ Zwyczajnie! : 
— A eóż? Zwyczajnie. Z temi babami, człek| „Kochany panie Edwardzie i dobrodzieju! pisał] — Płakała, powiadasz, długo? 


nigdy do ładu nie trafi, odparł, kiwając głową, niby Melchjor. Donoszę ci naprzód, żeśmy zdrowi, i że R a po Atr w razy to przynaj; 
{to tam zdaje się mądre, a z przeproszeniem w'grun-|Z łaski Boga Najwyższego 1 twojćj, jakos nam się mnićj ze WR, R. zień musia Th się p gać po 
j cie głupie jak sikory. Ba! żebym to ja umiał czarno|coraz lepićj powodzi. Bardzo mi. więc smutno, żejco do yi an | oc że pan wie WŁA nę pan 
na białem, tobyś juź pan Edward oddawna wie-|mam donieść nowiny niedobre. W Kalance dle się odbiera ią PU potem zaczęło AMS osyć.0+ 
dział o wszystkiem, ale tu człek ani pisaty ani czy- dzieje i coraz gorzćj... Slepowron djabli wiedzą Ja: sób u g rezesostwo z SED I A > A tą 
taty. Toć że nieboszczyk tyle razy chciał mnie awan; kim czartowskim fortelem potrafił zawojować sędzi: PANI 5 GRO Ługu PO a (A POŁ w” 
sować na wachmistrza, możeby się tam i kotletów|?€ I podobać się panience, Już go wszyscy. w okoli; panienka już nie tak rada była jak przed tem. Fi- 
nawet dosłużyło, ale powiada, Kurek! zasiądź mi|CY uważają za formalneg 
do abeeadła, wstydź się, stary trutniu nie umieć czy-|żeby tam nie był kilka razy. jak, na |PrzyJy WETO 
| ać. Nie było czasu, panie pułkowniku, odpowia: przyszłą zimę będzie ślub, tak mówią przynajmnićj. stać się do dworu. Zawsze l" Ę kę otar= 
j dam. Dla chcącego nie 'trudtiego, mówił niebosz-| Wierz że teraz kobietom! Ale, est modus in rebus, łem do panienki w ogrodzie. A panen a gnie” 
Gyk. Gadałbys mu! jak powiada mój szwagier, który prosił pokłonić się|wa się na mojego pana? powiadam, toć że, do stu 
i pięknie dobrodziejowi naszemu. Przed kościołem|piorunów, jemu przykro być musi, że od tak da- 
w Gułajowie publicznie mogę opowiedzieć wszyst|wna niemiał listu. Czyby pónienka zapomniała już o 
St kim jaki to ptaszek pan Slepowron, co to bezbron:|panu Edwardzie, czy „ten kasztanowaty pan Slepo- 
— Co się dzieje? Klaczkę przejeżdżam co drugi nych. każe,nocą w lesie napadać, a jeżeli tego niełwron wpadł w oko? — Zarumieniła się, zbladła iłzy 


— Ale cóż się tam dzieje? Mówno prędzćj! za- 
M pytał, przerywając mu Edward. 


dzięń, : i | dosyć, to zemną krótka sprawa! Po żołniersku, raz,)jćj stanęły w oczach, co prawda, to dalipan pra- 


ną. Nowo-narodzona: księżniczka otrzyma imiona o% 


lisch i OErsted, nie chcą udzielić żadnych obiaśnień. | 
Przed kilku dniami telegraf w niejasnych słowach § 
g|donióst o wotum izby drugićj, tyczącóm się ustawy. Y 


art, LOL ustawy z 1849 r. zmiany przyjęte przez izby | 


czenie, aby to wsparcie mogło ustać z dniem 1 kwie- 


ALEXANDER ligi, jest jak wiadomo dowódcą jedyna- z 


— W skutek najwyższego rozkazu N. Cesarza Au- PB 


CESARZA Wszech Rosji, Króla Polskiego, przywdział fg 


głosami przeciw 41, wyznaczył komitet złożony z 25 É 


w przedmiocie przekroczeń budżetowych. Pan Hausen. PR 


nają się e pensję przywiązanvą do orderu Legji hono- $ 


stra sprawiedliwości petycję o której wspomnieliśmy, Bł 


Edward przebiegł prędko resztę listu już niety- 


go narzeczonego. Nie madniajlutka Kasia się odprawiła, jakiegoś kocmołucha $ 
Może niedalćj jak na |przyjęli na jéj miejsce, to i trudno było nawet do- W 


"PR 


gnąć dla dokończenia wsżelkich rozpoczętych ba- 


| rzeki, które stały się przez to gwałtownemi i bystre- 


Mówią, że ta macierzyńska szcżodrobliwość wyciągnę- 
ła już 40 miljonów zkasś miasta Paryża. 
Mówią także © pożyczkach które Paryż ma zacią- 


ją prawie wszystek interes rozprawom kortezów hisz- 
pańskich, w przedmiocie wołaości sumienia, nie mo- 
żemy jednak pominąć bez wspomnienia mowę pana 
Gamidez de Paz, która powinna była dostateczną być 
do przekonania zgromadzenia, gdyby ono chciało dać]jskAa Mość zawiadamia lud rossyjski że właśnie w tćj 
się przekonać, Ale kwestja religijna była już stano-|samćj jeszcze chwili, zezwolił na negocjacje z motar- 
hrabianki Stefanji Dascher de la Pagerie, z wice-hra- wezo rozstrzygnięta pierwćj nim ją zaczęto roztrząsać.|stwami zachodniemi. Wkońcu uważamy za obowiązek 
bią Olivier Walsh, szambelanem łego C. Mości. Właściciele papierów długu bieżącego przyjęli w d.|zwrócić uwagę na umiarkowanie z jakićm manifest 

— WNevers wybachły jakieś zawichrzenia. Pan|26tym lutego jednozgodnie propozycję p. Madoz, co do CESARSKO-Rossyjski mówi 0 przeciwnikach Rossji, 
Collet Meygret, dyrektor bezpieczeństwa publicznego odnowienia tých papierów, Odnowienie nastąpi na I3|których szczerość i bezinieresowność CESARZ nie chce 
udat się do tego miasta. À miesięcy z procentem 8 od sta rocznie i ż poręczeniem|podawać w wątpliwość. "Zdaje się więc niezaprzecza! - 

— listy 2 departamentów donoszą o rozmaitych| wypuszczenia 500 miljonów reałów. Jest to najko-|nćm, że powszechie użbrojenie Rossji przygotowyje 


skiemi i bez ubliżenia prawom namiestnictwa Porty. 
Ze nakoniec uzbrojenia nie mogą być uważana bynaj- 
mnićj za przeciwne asiłowaniom pokoju, dowodzi te- 
go najlepićj ustęp manifestu, w którym JEGO CESAR- 


dowi. 
— Wświecie urzędowym mówią o małżeństwie p. 


spustoszeniach zrządżonych przez zalewy. rzystniejszy środek tak dla skarbu jak i dla kredytujsię jedynie na przypadek gdyby negocjacje mające się 
Przybór wyższej Loary dotycłiczas pozostał w zwy-|publicznego. (Independance Belge). | |rozpocząć, nie powiodły się najzupełnićj; ale im stra- 


kłych granicach, czy to, że jak powiadają nie ima wie- 
le śniegów w górach. czy też, że śniegi te topnieją 
bardzo powoli. Ale na nieszczęście inaczej má się y 
z wiższą Løargiiwpadajgcemi w nią zachodniemi rże-JSNIEJSZEGO MIKOŁAJA Igo. CESARZA Wszech|ceniać należy politykę która ńsiłuje oszczędzić Euró- 
kami. Szybkie roztajawie śniegów i deszcze jakić to-|Rossji, Króla Polskiego, a która tò wiadomość głębo-|pie tak śmutnego przesilenia, 

warzyszyły temu nadzwyczajnie wzdęły liczne wielkiejkie tamże wywarła wrażenie, odprawione zostało d.| — Neue Preussische Zeitung wyraża się o tym ma- 
3 b. m.. w kaplicy prawosławne uroczyste, żałobnejnifeście-w podobnym zupełnie duchu. »Któryż monar- 


N CPRD M CY! 
— Po otrzymania w Wejmarze smutnćj wiado- 
mości o skonie w Bogu spóczywającego NAMJA- 


szniejszemi są te uzbrojenia przedsiębrane że wszech 
stron, tém bardzićj życzyć należy, aby dało się nniknąć. 
starcia między tak strasznemi siłami i tëm bardziej 0- 


4 


mi i sprawiły wylewy pociągające za sobą nieżmier-|Nabożeństwo. (Neue Preussische Zeitung). fcha europejski, mówi ta Gazefa, może się pochlabić. 
ne szkody w departamentach Menu i Loary, tudżicż] ko, BBS JB 1. iż więcćj uczynił poświęceń dla pokoju jak CESARZ 


niższej Loary. | — W skutek najwyższego rozkazu N. Króla Pra-|MikoaJ? Zapewnie jeśliby kto chciał utrzymywać, 
Depesza telegraficzna” przesłana prefektowi depar- skiego, dwór Królewsko-Pruski przywdział w dniu 2]że Rośsja nie będąc zwyciężoną powinna się udać beż- 
tamenia Menu i Loarę przez inżenjera z Mońtjcau|b. m., z powodu zgonu NAJJASNIEJSZEGO MIKO-]|bronna do Wiednia, aby tam pozwolić sobię wprost 
I marca, donosi, że wezbranie rzeki SavóunnieresĄŁAJAĄ Igo CESARZA Wszech Rosji, Króla Polskiego, podyktówać prawa jakie się podobają jéj przeciwni- 
zerwało bułwary poniżej mostu Montjean: i że cała cztero-tygodniową żałobę. kom, byłoby to największym błędem. Rossja ustępo- 
dolina została w krótkim czasie zalana, nie złaje sięj — Z Królewskiego rozkazu. ma wojsko Pruskie|powała więcćj niż się można było spodziewać. Ale nie 
jednak, żeby ludzie albo nawet zwierzęta zginęły cztero-tygodniową żałobę przywdziać. Ta. dla garni-|ustąpi niewątpliwie jeśliby chciano dyktować jćj pra- 
w tym wylewie. zonu Berlińskiego, z dniem 3 bieżącego miesiąca roz-|wa i warunki takie'o jakich Times marzył w swoich 
— Pauna Rachel przegrała sprawę "z panem Le-|poczęła się. | jesiennych snach, gdzie to było tyle niebieskich migda- | 
$ouve, z powodn roli w jego trajedji Medew, którą| : — Teatra Królewskie w Berlinie ż rozkazu Króle-|łów, Nie zawrze ona wcałe pokoju. jeśli »zaszczytny 
4 razu przyjęła a następnie grać nie chciała. Sprawa wskiego, ną dni 3 zamknięte zostały. (Neue Pr. Zig) pokój“ jakiego chce lord Palmerston, nie będzie opar- 
wytoczyła się wcaoraj przed pierwszą Izbą sądu Ce-|  Preussts. Corresp. (dziennik ministerjalny) czynijty na wzajemności. Oto jest przyczyna powszechne- 
sarskiego pod preżydencją pana Delangle. Pan Cre-|nwagę, że w obec podwojenia uzbrojeń militarnych ifgo uzbrojenia w Rossji. Podczas gdy jéj nieprzyjacie-. 
mieux: adwokat, bronił panny Rachel apelnjącej odjdyplomatycznych ze strony mocarstw zachodnich, o-|ie uzbrajają się wszelkiemi siłami, maż ona sama: 
wyroku pierwszej instancji, Pau Mathieuzabierał głosłgęólay pobór zadekretowany przez CESARZA Wszech|stąć z założonemi rękami i czekać (dopóki jéj granice 
w obronie pana Legónve, który ze swojej strony takżejRossji, nie powinien nikogo dziwić i w niczem nielnie będą ze wszystkich stron atakowane. O nie zapra- 
apelował. Pan de la Baume. adwokat jenerałny, stré-fzmienia dotychczasowego położenia rzeczy. »Nie wąt- wdę. Jeśli pokój zostanie zawarty, co zależy jedynie: 
ścił rozprawy i przedstawił wnioski na korzyść pan-]pimy, mówi ten dziennik. że gabinet St. Petersburski|od dobrćj woli sprzymierzonych i od utrzymania te- 
uy Rachel. Ale wbrew jego wnioskom, sąd uznał cofgotów będzie udzielić dyplomacji europejskićj najdo-|raźniejszćj postawy Pras, wszyscy ci ludzie pówoła- 
do zasady i faktu zobowiązanie się panny Rachel wy-fkładniejsze objaśnienia wzgledem tych przygotowańłni dziś pod chorągwie, powrócą chętnie do swoich pła- 
stąpienia w Medet i prawność tej umowy której nie militarnych, których zresztą charakter jest czysto-0d- gów ląb warsztatów. Przeciwnie jeśliby chciano woj- 
wykonanie przyniosło szkodę pana Legouve; w wy- porny.” Publiczność także w tym manifeście CFSARZA ny, Rossja podniesie rękawicę a ci ludzie bronić będą 
nagrodzenia tej szkody sąd skazał pannę, Rachel najyfrkOŁAJA znalazła najzupełnićj dostateczne objaśnie-|swoich rodzinnych ognisk jak- niegdyś. 
zapłacenie 5,000 franków skarzącemu i na koszta $ą-|nia co do rzeczywistych zamiarów gabinetu rossyjskie- (Journal de St. Petersbourg.) 
dowe. |go. Bardzo charakterystycznym jest,że we wstępie za- TOER TOPA; | 
— Dowiadujemy się. że towarzystwo kapitalistów|raz tego manifestu donoszącego 0 ogólnćm uzbrojeniu] Wiadomości 2 morza Czarnego. W dniu 2 lutego 
franeuskich i belgijskich, twórzyło kapilał zakładó-|jngu wyraźnie powiedziańo, że uzycie siły broni i dal-|przybyło do Bałakławy. 5 statków transpórtowych, | 
wy 40 miljonów fran., w eelu zbudowania kolei żela-|szy rozlew krwi. bynajmnićj nie są życzeniem JEGO|wiozących muły i konie zakupione w Hiszpanji na 
znej z Lille do Bruxelli przez Tournai, z różnemi bo- CESARSKIEJ Mości. Manifest wprawdzie przyznajejrachunek anglików. Oczekują jeszcze dwunasta stat- 
cznemi gałęziami. [dla Rossji powołanie opiekowania się i bronienia praw|ków z takim samym ładunkiem. 
— Wielkie zawieje śniegowe spowodowały przed=|sgjch współ-wyznawców, jest to obowiązek którego) — Times ogłasza następującą depeszę z Wiednia: 
sięwzięcie znacznych robót około oczyszczenia dróg|CpsAzz Rossyjski jako najwyższy opiekun kościoła|Presse donosi że anglicy opuszczają linje oblężnicze 
i kolei żelaznych, ale w tej chwili już w całej prawosławnego, nie może sięzrzec bez zerwania z tra- pod Sebastopolem i że stanowić będą łącznie z oddzia- 
Francji te drogi komunikacyjne zupełnie są oczy-|dycjami swójćj dynaśtji i najświętszemi uczuciami lu-|łem armji francuskićj rezerwę w Bałakławie. 
szczone i wszelki ruch odbywa się na nich bez prze-|du; jednakie postawienie w równości (assimilation) (Journal de St. Petersbourg). 


szkody. (Independance Belge). |współ=wyznaweów Rossji z całe: chrześjaństwem nal ™ ; 4 
Paryż 5 Marca. Cesarz powrócił wczoraj wieczo- wschodzie, objęte tym manifestem dowodzi, że CESARZ ADRJAN KRZYZANOWSKI. 
rem do Paryża, (Neue Preussische, Zeitung). |nie pojmuje swojćj missji wduchu wyłącznego pro- [Materjał do dziejów literatury polskiej). 


HISZPANIA.  |tektoratu, ale owszem że.chce wykonywać go w zgo- 


(Ciąg dalszy.) 
Wiadomości: jakieotrzymaliśmy telegrafem,odejmu-|dności i wspóluości z wielkiemi mocarstwami europej- 


Z odezwy tego towarzystwa widać jak Płock da 
wda! — A bo to co obchodzi pana Edwarda czy ja|miała interes, listu nie napiszę, 'ale możesz się po-]sędzianka? Parę tam folwarcżyn ladajakich, jakby to | 
o nim pamiętam? mówi. — Jeszcze by też, jeszcze|kłonić p. Edwardowi choć to u niego pewno nie nie|pan nie mógł dostać lepszego kąska, a zresztą czas. 
by też nie, powiadam. Jakoś się zadumała, popa-|znaczy. Wtem stanął Slepowron, oddał lejce furma-|na to! jeszcze, Bóg widzi! Dobra zdawało się pa- | 
trzyła na rzekę, na pałacyk Marzenicki, zanuciła coś|nowi i zeskoczył ale pośliznął się, padł i spodnie mujnienka, to prawda, a pokazało się inaczćj. 
pod nosem i frunęła jak wróbelek. Nazajutrz córka|pękły na kolanie. Panna poszła do pokoju. — Zeszyj| : Edward zarumienił się, zbladł, pobiegł do. biór- 


karbowego, przyniosła mi liścik, ale jakiem oddałjno mi, stary! powiada, dostaniesz na sznapę. |ka.i w mgnieniu oka napisał do Melchiora, zaklina- 
pańską odpowiedź, to jaż potem ani w ząb. Nare-| -— Dziękuję panu, oczy mi już osłabły, mógł-|jąc go, żeby zaniechał wszelkich kroków względem 
szcie teraz niedawno wziął mnie ze sobą do Kalan-|bym panu sukno do ciała, przymocować. ` |Eustachego, potem kilka słów do Leosi nakreślił: 

ki. pan szef, on często „także, bywa tam ipono ma] —— Jakże wygląda Leosia? zapytał Edward. \ Pani! Z przyjemnością dowiaduję się, że pani 


się ku pani sędzinie, vale:djabli tam wiedzą, w sta-| . —. Niczego.,,. zawsze... biała, wysmukła, ale|serce zrobiło już stały wybór, który nie mogę jak 
rym piecu Gjabeł pali, takiego głupstwa nie' zrobi|wszyscy mówią, że zmizerowaua trochę, zwyczaj-|tylko pochwalić, znając dobrze Eustachego. Uważa: 
pan Stanisław, b > foie: kocha się. E, proszę pana, Bóg widzi, najle-|żając za obowiązek odesłać pani Jéj listy, włosy i 
— Więc widziałeś Leosię? | |piejby było, żebyś pan o to wpadł do Marzenie na|pierścionek,. proszę o zwrot mojćj korresponedncji.. 
— A. no... widziałem. Sędzina kupiła parę Si; |kilka dni, zarazby się rejwachu narobiło. i zrepero-|Polecam się pani przyjaźni, i łaskawemu wspomnię- 


woszów nie złych do karety i Slepowron na podwó-|wało wszystko... niu. í Sługa E. O. 
rzu przejeżdżał je, — lađa cińra od pociągu lepićj-| "= Ani myślę. ii = dKurek! jutro, uczciwcze, musisz wracać na- 
by potrafił, mruczę sobie pod nosem, tak, że pa-|  — Pla czego? „o, [zadu Jeśli ci o konie. chodzi, dam na sżtejnkielerkę. 


nienka z ganku usfyszała i roześmiała się. Co pra-| — Zapomniała o mnie i mam wpraszać się do-|konie sam potem odeszłę. Oddasz ten list panu Mel- 
wda to prawda! Kiwnęła na mnie. Pono jedziesz piero, odsadzać znów Eustachego.., zawołał .gnie-|chjorowi, a dragi pannie Łeontynie z paczką, Do 


|do Warszawy? powiada! A juści mówię. Czy pa-|wnie Edward, któremu: stanęła mimowoli na myślijbabki i szefa jutro zrana napiszę, 


nienka nie każe się chociaż pokłonić panu Edwardo-/blada twarzyczka. Leosi, -z łezkami w.ładnych o-| — Słucham pana. O, tak, po żołniersku lubię, 
wi? Zbladła, dalipan, jak <ciasto wdziży. Po co sięjczach, prędko, krótko i węzłowato. To, dalipan szwab- 
panienka gniewa na mojego pana? Dziur;dziur, dziar.| , — Dalipan, gracko! odrzekł stary, Bo też po|skie musi być przysłowie: ćo nagle to po djable! — 


kap, kap, kap, obtarła Ślipki chusteczką. NiechżejBogu a prawdzie, choćbyście się państwo i kochali|rzekł Kurek wesoło. 


panienka choć parę słówek napisze, dalipan odwio- tacy młodzi oboje niepobierzecie się, a zresztą sę- "rr O będę, będę we czwartek na wieczorze, tą 
zę! — Na co? powiada., „Kasia służy -u` pani Lud-|dzina nimby się dała przebłagać... To... my nieraz|pomyślał Edward, chodząc szerokiemi: krokami. 
wikowćj, podobno jadą do Warszawy, możebymłz Majchrem Gułajskim mówili: Po djabła pana ta (Dalszy ciąg nastąpi). " 


m 


mm zm 


[8 plać fundusz, który na szlachetniejsze cele byt prze-| 


A Krzyżanowski odmalował sicbie w tem spartańskiemiierowie była to harmonja poważna, głęboka, smutnaź 


| względem, pamiętny w jego życiorysie, 2 maja zostałjktóre z jego ręki pierwszy raz. ogłoszone były świa- 


Ë bezpłatnie. zaczął wykładać, znowu jeometrję anality-jzkowym przedmiotem nie była, a przeszedł całkiem 


PR godnie odpowiedzićć swojemu zadaniu: miało druko-|szktelerów Słyszałem Artagnau'a tłuczącego ;szklau- 


# grzecznie prosił władzy, żeby mu. nadal. pozwoliłajśpiewał jakąś rospustuą piosukę, albo moduą zwrot- 
| pełnić honorowo obowiązki członka towarzystwa, —|kę o pobożnej miłości, Słyszałem czułego, a; dumne-j 


3 historyczne Bronikowskiego. 


ROZ | h | 
M vił się Krzyżanowskim, bo zaprosiwszy go do swoje-]Koperunika. Towarzystwo przyjacioł nauk albowiem Lamartine potrafił owym tak pięknym językiem wy- 
leo grona, mówiło w liście swym w końcu: »A tak zbierając składki na pomnik dla tego wielkiego czło” j5piewy waé swoje harmonijne pieśni. i j 
J odnawiać pan będziesz szanowną pamięć, która długo wieka i zajwującsię urzecżywistnieniem dawnych, ban- I rzeczywiście był to ówże sam poeta, autor medy- 
j trwać powinna w dziejach zasług professorskich szko-|dzo projektów, cheiało żeby i życiorys Kopernika, o ilejfacfć i harmonji, który grał swoim flolrowersem za- 
ty płockićj, szczególwićj też w bibljotece, jedynie przezłmożna zupełny, drukiem ogłosić. Wybór, lowarzy>|czarowanym na fortepianie: Juljusza; szemrania,.we- 


zaszezytną gorliwość twoją panie i znaczny nakładłstwa nie mógł paść trafnićj jak na Krzyżanowskiego, 
wzniesionej. « o którym już cały kraj wiedział jaką czcią jest prze- 

Mimo to Krzyżanowski .jeszcze walczył z uiedostat-jjęty dla prawodawcy astronomji. Do pomocy Krzyża- 
kiem, długi paryskie bardzo, na nim ciążyły. Załako-jinowskiemu był dodany Ignacy Lojola; Rychter, człó- 


szenie; uczociowe, cała gra namiętności, melancholja, 
która wznosząc się poetyczmie zbliża się ażdo religji, 
rozstrojenie, które do cierpień „i śmierci prowadżi, 


miony na bibljotece płockićj, zaczął już dla siebie.po-|wiek także bardzo uczony i encyklopedysta, „Mrzyża-|wymowne milczenie które się zdawało cieniem, dale- Bf 


woli zbierać książki; gdy rad nierad biedny protessor nowski w tym celu pojechał do Krakowa, zeby W sa- kie śpiewki, które się zdają meledjami żalu, czasem 
iie mogąc się opędzić „potrzebom, wyprzedawać się,łmem źródle, w. miejscu najdawnićj nam znajomego (razesa uroczyste, poważne; głębokie, które Śpiewały 
z nich musiał. Za trzy tysiące w Warszawie zbył ich,|pobytu Koperników, poszukać wiadomości o jego ro- strofki z biblji przy akompanjamencie arty, Eolskićj. 

przecież nic to nie ulżyło jego kieszeni. Znalazł wte-jdzinie. Bawit w Krakowie dłużćj jak pragnął, bo kil- Jest niewątpliwie cokolwiek. tego wszystkiego 
dy we władzy chętną pomoc. Rok 1825 pod, tymjka miesięcy, ale zebrał ważne daty o Kopernikach,|w, dziełach Łamartina, i to. wszystko. znajdowało: się 
| w. muzyce Juljusza Eggharda, . Tak, sam nawet poeta 
więc stałym profesorem, uniwersytetu, a dnia 1 wrze-jtu, a o rodowiłości polskiej całej, rodziny astronoma 
śnia mianowany członkiem towarzystwa do ksiąg ele-|wyraźnie świadczyły. Szukał ich. po archiwach 
mentarnych, które się tylko.co zawiązało; z tej osta-Jmiejskich, po strychach, po bibljotekach, klasztorach, 
tnićj posady, dostał 1,200 złp. pensji.: Komisja obie-|po cechach. iey : 

cała mu, że od r. 1824 będzie całe 6,000 pobierał] Wer. 1835 zaczął sięstarać o emeryturę, ale sprawa 
z uniwersytetu. Więc teraz spokojniejszy i szczęśli- jego byta bardzo zawikłaną i czasu było potrzeba, na: 
wszy już 7,200 złp. miał. na swoje roczne. utrzyma-|wet znacznego, żeby rzecz wyjaśnić, Do tego miał lat 
nie. Późnićj jeszcze więcćj zyskał skutkiem swojegojsłużby nie wiele i przerwy w nićj. Wszystko to bar- 
szczególnego poświęcenia się, dla: dobra młodzieży.jdzo wikłało sprawę. Zadnego nie mając. funduszu, 
Kiedy albowiem wyszedł ks. Dąbrowski z uniwersy-|tylko chyba kilka zł. ua dzień co zapracował, człowiek 
tetu (w r. 1824), Krzyżanowski dobrowolnie się na-|ten, wzór dla każdego co do poświęcenia się i cnoty; 
stręczył z ofiarą swoją, że chce tymczasowo objąć je- jednocześnie pracował i nad lekcjami i nad sobą w do- 
go katedrę, póki przez konkurs inny profesor jéj niejmu, to jest rospoczął na wielką skalę studja history- 
obejmie. Pozwolono pa to i Krzyżanowski, dwa latajczne.. Matematykę rzucił kiedy już dla niego obowią- 


njusz jego tak dobrze umiał natchnąć, śpiewał samo- 


Boga, która wszystkie „miłoście świata w sobie za- 
warta. ` 

Kiedym słuchał téj przedziwnćj medytacji, téj niepo- 
równanćj, harmonji poetyczućj fortepianu, zdawało! 
mi się, że widzę ślizgające Się, po fortepianie jakieś 
światła niepewne, drzące, mieniące się,  Latały one 
około nut, oświecały melodję. i mogę powiedzićć,. że 
to były dosze poezji. Kiedy sztuka nie jest natebnio- 
ną, oświeconą przez blask tych dmszy tajemniczych, 
nie ma artysty, jest tylko talent, ezłowiek jakikolwiek, 
ręka mnićj więcćj wprawna i nie więcćj! 


ezna i rachunek różniczkowy; a kiedy, po dwóch la-|na inuą drogę, nowych dla siębie badań, (d. n.) Wiem już teraz wszystko co można dokonać, ntwo- 
lach posady nikt nie zajął, skomisja.w kwietniu. 1826] 70 4 reaa maaa pipa oesie zyóy ba 0 można, Się odważyć w grze fortepianowej, 
dołożyła mu do pensji 3,000 „złp. dodatku, z 0bo- JULIUSZ EGGHARD. |byleby. fortepian był natchniony, ożywiony poezją, 


wiązkiem -żeby już ciągle te, przedmioty wykładał. A (Dokończenie). |kiedy. na tym instrumencie; można dokonać tego ro- 
Miał teraz 10,200 złp. rocznie. Była nawet chwila, w którćj sam się zdziwiłem 

Ale znów pozbawił się dobrowolnie części tego do-|wzywając. głośno postacie, które zdawało mi się, że 
chodu. Pensję albowiem z towarzystwa elementarne-|wzdzę „w frazesie muzycznym, w dźwięku, w nucie. 
go pobierał tylko trzy lata. Uczuł jakieś skrupuły su-|Była chwila, w którćj mi się zdawało, że fortepian 
mienia. Towarzystwo zamały posiadało fundusz żebyjJuljusza odgrywa przedemną całą powieść Trzech mu- 


slrumeniem /muzyczuym, jest „on władzą eudowną, 


i myśli. 7 

, Takim będzie fortepian Juljusza Eggharda dla tych, 
wać książki elementarne, a członkom swoim płaciłołki i szyby okien w śpiewce wesołćj i pijackićj. Sły - 
pensje, które pochłaniały kapitał; stąd Adrjan Krzy-|szałem głos przeważny, Porthos'a w silućm naciśnię-|Pomuą złudzenia skrzypiec Paganiniego, będzieon pod 
żanowski w r. 1827 zrzekł się swoich 1,200 złp. ijciu pedała, Słyszałem Aramis'a, który podskakującj palcami artysty wypowiadał całe poemata wierszem i 
prozą», Dajcie. ma książkę. powieściopisarza, a zrobi 


dwie pensje które miał, wynosiły i, tak 9,000. złp.,jgo Athosa, który śpiewał śmiejąc'się „z przyjaciołmi.|mat nut. , Oczaraje was, przerazi może, a kiedy dacie 


dostateczne więc były na jego utrzymanie z. rodziną: |Słyszałem „wyrzekanie Milady, groźby, Mordaunta,|mu przyklask najczulszóm biciem waszego serca, wów- 


zresztą w razie potrzeby znalazłby inne widoki do za-|wykrzyki gniewne kardynała, i westchnienia królo-|czas rzekniecie wraz zemną, że on jest poetą forte- 
robkowania i dla tego uczuł pewny skrupuł uszczu-|jwćj francuskićj. 3 |pdanu. 

Cos uroczystego a straszliwego zarazem odbywało|* 
się ua tym, tajemniczym instrumencie. Trzćjanuszkie+ 


zmaczony, jak na utrzymanie członków towarzystwa, 
mierzył zwrócić kaucją, przez Frauciszka Kowalskiego, da 
posady sekwestratora eyrkułów 4,.2 i 3 m:asta -tutejszega 
złożoną; zatóćm wzywa kontrybuentów, mających pfélensje 
do Kowalskiego sekwestratora, z tytułu wnoszenia. na jego 
ręce wszelkich naleźności skarbowych i miejskich, ażeby 
z legalnemi dowodami zgłosili się do magistratu w ciągu 
trzech miesięcy, od daty pierwszego niniejszego ogłoszenia; 
albowiem po upływie tego terminu, kaucja Kowalskiego, 
sukceśsorom po nim pozostałym zwróconą będzie. — Wàr- 
szawa dnia 29 stycznia (40 lutego) 1855 r. — Prezydent, 


postępowaniu. melodja przebijała tu.i owdzie. żeby się skarzyć, bła+ 
Pracę miał.zawsze „w. uniwersytecie ogromną, bojgać spodziewać się maže.. Nagle, jakiś. frazes krótki. 
do 13 godzin tygodniowo, i.rozmaitą, bo;wiele, narazjurwany, , zastraszający, wazjł; muię aż do głębi. serca! 
dawał przedmiotów. Na rok 1526/, za algebrę wziął| < Odgłos tego straszliwego łoskotu ponuro zabrzmiał 
rachunek różniczkowy”! matematykę elementarną. Odjna fortepianie, malejąc z każdą nutą; powiedziałbyś, 
r. 1828/ aż do'1831 obok ostatnich przedmiotów u-fże z ostatnim dźwiękiem tćj gammy arterja: jakaś pę- 
czył mechaniki analitycznćj. Za wykład jasny i ko-|kła'w sereu instranentu,i nagle wydobył się z niego 
rzystny odbierał podziękowania na piśmie to od Sta-|krzyk boleści, krzyk, ostatni. . Potóm długie milczenie, 
szica, o od Lud. Platera: Mało mu jeszcze było: tćjjpotćm cudna jakaś melodja zaczęła przesuwać się po 
pracy, więc wykładał pewnych przedmiotów uczniom (klawiszach. Z początku głucho i nie śmiało, ale ro- 
szkoły politechnicznćj bezpłatnie. sła, ciągle nabierała siły, nareszcie przemieniła się 
W r. 182T;czy późhićj dostał w nagrodę znak ho-|w taneczną nutę i poznałem, że tańczą sarabaudę naj. 
norowy za nieskazitelną służbę. f dworze króla Francji. ~s fi 
W tymże roku 1827:towarzystwo warszawskie przy-|. Pytałem się sam siebie, słuchając i podziwiając, ja- 
jaciół nauk wybrało Krzyżanowskiego na przybrane-|ką jo-sztuką, jakim cudem natchnienia, jakićm cezaro.. 
go członka swojego i wybór ten ogłosiło na publi-|dziejstwem rozumu, inteligencji i talentu, mizyka 
cznem posiedzenia w dniu 30 kwietoia. W dowód mogła sprawiać podobne złudzenia, Stawała się juž 
szacunku swego żaraz w roku następnym złożył w da-|oną powiem widowiskiem, słuchaliśmy i widzieliśmy, 
rze towarzystwu Planimetrję swoją, która stanowiła VIL. 
pierwszą część jego Jeometrji elementarńćj (Roczniki - Było to już dość późno w nocy i mieliśmy pożegnać 
towarzystwa XXI str. 5. 1828), Krzyżanowski czy; isig ztym artystą, który „zacżynał -nis przostraszać; 
nem wskązywał, że celem członków uczonego, zgro” kiedy Egghard otworzył uśmiechając. się piękną książ 
madzenia nie było na laurach odpoczywać, ale dzia- kę, którćj bogata oprawą zdobna była postacią żłote- 
łać dla oświaty narodu. Dla tego może i w. tem go anioła wybornćj. roboty i wyśmienitego smaku. 
ofiarowaniu była jakaś myśl skryta, bo kiedy późnićj Oto teśkiksiażka. kiótesk modlisie Gd 
rozmową swoją z kimkolwiek trafił na ten przedmiot] © 7 Ko Big Jalids 8 ocha BORANG SRR 
o: czynnościach towarzystwa, nigdy nie pochwalał tej] oJge" "Ze" co s R 2” książka która składa 
bezwładnćj obojętności, w jakićj się trzymali pospoli- ae ESKS Seni, JE Aak nie egdno jash spiewaoi. | 
cie przyjaciele nauk: owszem wyznawał jawnie, żej”* pór i AR N sami, ta. książka zawie- 
bywało. w nich więcćj deklamacji, a mało czynówz|”* ehi NAA afit } 
Człoukiem czynnym ogłoszony „został dnia 6 maja]. © 9 ITY Ua WY CO AE? ale postanowiliśmy zostać 
183i roku. C>” jeszcze i usiedliśmy ia nowo. A Juljasz grał nam 
W.tćj to epoce tłómaczył Krzyżanowski romanse Ddę' dorByronai Wideż 9%, Jezioro, Jesień. i 
Artysta zaczął od frazesu z //ofrowersu żaczarowa” 
Dnia*30 lipca 1829 mianowany” został - profes- |2050; który miał się powtarzać kilka razy w tém me- 
sorem radnym uniwersytetw w, wydziale 'filozofi- lodyjnćm czytaniu medyłacjz poetycznych. Wybór te- 
cznym. z „01082 ' |g0 irazesu Mozarta, tćj przegrywki: naśladowniczćj. 
W. rok późnićj przypada jego podróż do Krakowa, był już bardzo rozumnie obmyślanym, bo wszakżeż 
w zamiarze ; posżukiwawia, szczegółów. do życiorysuj=a Pomocą jakiegoś zaczarowanego flotrowersu:pab 


Szymanowski. i 


W dniu 4 (16) kwietnia r. b.: w, magistracie miasta Grój- 


na wykonanie w roku bieżącym przy bůdówać się mającym 
w tymże, mieście szpitalu robót: a) mularskićj razem z gra- 
barską, od rs. 4754 kop. 88 5/8;_ 4), ciesielskićj, zaczyna- 
jąc od rs, 630 kop. 68, 3/$:; 0) Stolarskićj wraz z materja- 
łem odis. 426 k. 50; d) kowalskićj z matęrjałem od rs.. 427 
kop 82. Bliższe objaśnienia i warunki, są dò przejrzenia 
w'kaneelarji rejenta Czerniawskiego, jako członka tady kzpi- 
tala Koytacjami temi kierującego, w mieście Grójcu w domu 
nr 7 zamieszkałego. i ; 


aI nn iÁ 
Patemtowane Maszyny do spiesznego czyszczenia 
| ostrzenia noży stołowycji, uskutecznione podług modelu -z wy= 
stawy całego świata w:Londynie, po cenach znacznie zniżonych 
sa do nabycia przy ulicy Miodowćj Nro 497u'J, Pika, op. m. War. 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
„H. Litew, Bylicki Wiktor ob. z Przegalina. —H. Sas. Bie|- 
ski Łukasz ob. z Górki — H' Krak, Boski Aleksander ob. 
z Roguszyna — H, Rzym. Karski Honryk ob. z Budziszyna. — 
H. Pols. Mytyke pułków. z Nowogeorgewska. — H. Wilen. 
Zaborowski Waleńty ob. z Zaborowa. š 
WYJECHALI z WARSZAWY, 
 Gostkowski Tomasz ob. do NabóroWie, Krzymuski Karct 


ab. do Korzenistego, Markowski Winbenty ob. do Czyżewa 
Zakrzewski Fran. ob. do Malęczyna. 


Dziś rano: stopni zimna I, wczoraj w połud. ciepła 1. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali Ml. o 
wi W Drukarni J. Un er. Walne drukować. —: Warszawa dnia 26 Lmega [10 Marca] 1855 roku, - Slatszy Cenzor F. Sobieszczańg ki. 5 
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stchuienia, skargi, modlitwy, głosy serea i duszy, wzru- M] 


śpiewał tego dnia ze szczęśliwym, artystą, któregogie- M 


teość, żal, noc, obłoki, naturę, pamiątki, szczęście u- Bł 
tracone, namiętność idealna,- upojenie serca, miłość $ 


dzaju zjawisk, kiedy można tłamaczyć, naśladować. Ef 
scharakteryzować poemata; nie jęst on jnż prostym in- $i 


istotą organiczną, która posiada: mózg i serce — czuje Ff 


którzy go usłyszą. Będzie on śpiewał, cuda, które przy- Bi 


7 nićj romans liryczny, a przekształci go w cały poc- § 


Magistrat miasta Warszawy. — Ponieważ. magistrat za-* Jh 


rzeczyw. radca staou, Andrault,— Za naczelnika kaacelarji, $ 


|ca w powiecie i gubernji Warszawskićj o godzinie 4 0ćj zrą- 
dj ódbywać się Będą licytacje in miaus, jedna po drugićj [M 
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